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W ychodki 1 i 13 k a ż d e g o  m ie s ią c a

„A nas, nas w ielkich praojców  posąg i, 
Do św ietnych  czynów  w zyw ając) ja k  ongi. 
D ługim  szeregiem  o g ro d ziły  rynek,
Ażeby sądzić każdy nasz uczynek,
A by nas grom ić m arm urow ą tw arzą ,
Jeżeli w rog i ziem ię ich zniew azą.

M araton, w iersz 5.

A nas, nas w szystko do boju poryw a!
K ażda p iędź ziem i m ogiłam i żyw a,
To ja sne  niebo, co niesie w obłoku 
Cienie po leg łych , widne duszy  oku,
I cała przeszłość, ta p rzeszłość  wiekozoa 
Co w  sw ojem  łonie tyle s ła w y  chow a!

K O R N E L  U JE JS K I

Ożywiona działalność tdecwo-orga- 
nizacyjna, prowadzona przez n a m o r 
dowanego bojownika Polski katolicko- 
narodowej p. red. E. Zajączka — cią
gle niepokoi tych, którym w dzisiej
szej Polsce „byczo jest“ i którzy nie 
mogą pogodzić się z tą myślą, że wre
szcie i dla nich koniec nadejdzie!

A ponieważ wiedzą oni, że im dłu
żej polski 'chłop i polsK i robotnik bę
dzie ciemny i niezorganizowany tern 
lep’ej dla nich — więc za wszelką ce
nę stara,ą się nieiylko już przeszkadzać 
w pracy nad uświadamianiem narodo
we m mas chłopSko-robotniczych ale 
poprostn rotiią wszystko, ażeby złamać 
i zniszczyć tych śmiałków, którzy  nra- 
ią tę cywilną odwagę nazwać zło po 
B ien iu  i którzy rnają odwagę pośw:ę- 
c“ć się pra .y  d l i  dobra Narodu!

Tym ludziom utrudnia się i unie
możliwia życie! Walczy się z nimi naj- 
P°dlejszą bronią oszczerstw i prowo- 
kacyj, nie przebierając w środkach i nie 
hcząc się wcale z jekiemiś godziwemi 
Metodami walki.

Dzięki bowiem oszczerstwu i pro

wokacji — co niewątpliwie potwierdzi 
i śledztwo sądowe — w dniu 2 marca 
w godzinach przedpołudniowych, zo
stał aresztowany w Bielsku, p. red. E 
Z a fąezek i następnie przewieziony do 
więzienia Sądu Oxr. w Wadowicach,  
gdzie dotąd przebywa.

W związku z i e n  wśród ludności 
panuje ogólne przekonanie, że przy
czyną aresztowania red. Zajączka, było 
to, źe do Starost wa pow. w Żywcu, 
przybyły delegacje żydów z Jeleśni, z 
Mdówki i Rajczy, składając oszczercze 
memorjały, że red. Zajączek, przema 
ma jąc  w tych miejscowościach na ze
braniach członków Str, Nar. miał rze 
komo zachęcać ludność do ekscesów 
antyżydowskich i do wystąpień anty
państwowych, a nawet, że w tym celu 
miejscowym Kołom Str. Narodowego 
miał dostarczyć większej ilości broni! 
Widocznie też dano wiarę tym oszczer
czym prowokacjom żydowskim, : gdyż 
w parę dni po aresztowamu p. red. 
Zajączka, policja państwowa przepro
wadziła kilkanaście rewizyj u prezesów 
Kół Str. Nar. i kierowników Grup

Młodych S r Nar. a także i u n iektó
rych członków Stron. Nar. w Jeleśni, 
w Rajcy i Milówce, oraz w okolicy. 
Oczywiście, że przeprowadzone rewizje 
nie dały żadnego rezultatu, bo aać nie 
mogły, ale wiadumo, że „na złodzieju 
czapka gore"....

Te przeprowadzone rewizje, a 
zwłaszcza aresztowanie p. red. Zają
czka, wywołały ogromne wzburzenie 
w szerokich masach miejscowych ro
botników i chłopów. Wszyscy z naj 
wyższą pogardą piętnują operowanie 
w walce tak podłem: memdami.

Tym razem, pomylili się ci, którzy 
sądzili, że przez spowodowanie  a r e 
sztowania p. red. Zajączka, choćby na 
chwilę potrafią wstrzymać tę tocząca 
się lawinę, która im grozi zmieceniem 
z powierzchni życia polskiego i nie
uchronną zguoą!., Tętno bowiem pra
cy organizacyjnej nierylko, że nie osła
bło, ale wzmogło się raczej, a wymka 
to stąd, że ci, którzy mają możność 
obserwowania działalności p. red. Za
jączka — chcąc nie chcąc, muszą je
dnak podziwiać jego zapał i po świę
cenie dla sprawy i mimowoli stają się 
Jego naśladowcami.  Ilość zebiań odby
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tych ostatnio po aresztowaniu p. red. 
Zajączka, na terenie powiatów bia l
skiego i żywieckiego — podwoiła się 
prawie, powstał też cały szereg no
wych Kół S r. Naród, i oddziałów Nar. 
Org Kobiet, a również i pism naro
dowych coraz więcej się rozchodzi. Jak 
z tego wynika, nie
potrafi już złamać i zahamować po 
stepu idei narodowej,  gdyż sprawy już 
zbyt daleko zaszły i przed nami jest 
t y u o  jedno — zwycięstA'o!

Naszemu Kochanemu i Drog:emu 
Więźniowi, p. red. E Zajączkowi, z 
całego serca życzymy ażeby jaknaj- 
prędzej mógł się znaleźć z powrotem 
wśród nas, a równocześnie zapewnia
my Go, że będziemy robić wszystko, 
co w naszej mocy nad urzeczywi
stnieniem i ucieleśnieniem idei, dla 
której O a, już po raz jedenasty w mu- 
rach więziennych się znajduje!!

Wierzymy, że tej lawiny która za 
częła się toczyć i która dzisiaj toczy 
się z coraz większą szybkością i coraz 
większym pędem — już żadna siła 
żadna moc zatrzymać nie potrą fi — 
niezłomnie wierz/my w to, że idea 
narodowa mimo wszystko zwyciężyć 
musi!!

P w ie  sprieezno& ci.
Jak zapewne wszystkim Czytelnikom 

„M.łod. Nar." wiadomo — Wóoz Armji 
Polskiej we Francji, gen. J. Hatfer. — 
już oo paru mies.ęcy przebywa w 
Stanach Zjednoczonych Z. P., Otóż z 
tej okazji, prasa całego świata, a szcze
gólniej prasa amerykańska — całe 
szpalty swych pism poświęca na o- 
pisy uroczystości związanych z przy
jęciem Wielkiego Polaka, jakiego on 
doznał na ziemi amerykańskiej.

Z ap e w n e  n.ejeden z czytającysh 
o tein, mimowuli — przypomniał sobie 
powitanie p. gen. Hallera, jakie mu 
przygotowano pudezas Jego objazdu 
Podhala  — w Polsce...

S k o n fis k o w a n o  i

i

i donosząc o tern 
Redakcji „Młod. Nar“. tak pisze w 
końcu.
„Dziwy, dziwy... co się dzieje?
— Od Wadowic wicher wieje 
Z a jął się też mą osobą,
Chce mnie zabrać tam ze sobą 
Już raz pią'y mnie wzywają,

1 Coś nowego dla mnie mają 
Mocno mają dać mi w skórę 
Znaczną grzywnę albo dziurę!

I na moje stare lata 
Taka za cześć mi zapłata!
Ciekaw jestem co się sianie?
— Dodajcież mi rady Panie!
1 niechajze ten „wiatr" wieje
Ja w zwycięstwo mam nadzieję.

Jesteśmy świadkami naprawdę bo 
lesnej tragi komedji przeżywanej przez 
nasze społeczeństwo w ch wili obecnej

Frontem  €t©
Wie o tern każdy uczeń, ze w P o l 

sce 73. proc. ludności — to ludność 
wiejska a odliczając od tej cyfry 1 proc 
na właścicieli gospodarstw' większych 
(ponad 50. ha), stwierdzamy, że 72 
proc. ludności naszej —• to ludność 
chłopska. Więc prawie 3/4 naszego 
społeczeństwa s tanjwią chłopi, a za
pytajmy się teraz czy ta ludność gra 
jattąkolwiek rolę w naszem życiu 
państwowem i narodowem i zasta
nówmy się jaką rolę odgrywać winna.

W  życiu państwa wybija się za 
wsze na pierwszy plan t. zw. inteli
gencja — elita, ona dyktuje prawa, 
ona tworzy kulturę cywilizację, ona 
reprezentuje kraj pod każdym względem.

Zdrowa elita jest związana z całem 
społeczeństwem państv\owem, myśli 
jego kategoriami, zespolona jest silnie 
z masami, które reprezenluje i z k tó

rych czerpie nowe siły — i tai<a 
właśnie jest rzeczywiście elitą nar o 
dową, która nie boi się byle podmuchu, 
rewolucji, bo wie, że jest tylko częścią 
narodu, a nie tylko sztucznie nałożoną 
na niego błonlą.

Niestety nasza „warstwa górna" 
nawet w najmniejszej mierze taką e- 
litą nie jest Nie zna ona mas, nieraz 
niemi gardzi, jest często z niemi w 
walce. Czy kultura nasza jest znana 
szerokim rzeszom, czy choć jedttfrz 
naszych dzieł współczesnej lUe.ra.Ury 
idzie pod strzechy? Czy istnieje jaka
kolwiek wiąż duchowa? Ze smutkiem 
trzeba stwierdzić, że nie.

Nic w tern dziwnego, przecież te 
szczyty prawie zupełnie nie czerpią 
soków z dcłu. Jeśli u nas na ogólną 
liczbę studeniów szkól wyższych w 
1928/29 roku tylko 9, 8 proc. było 
synów chłopskicn,  a teraz, po nowej 
ustawie z powodu podniesienia taks 
i z powodu zubożenia wsi, stan ten 
test znacznie gorszy — jeśli 72. proc. 
narodu nie może dostarczyć nawet 10. 
proc. ludzi z wyższem wykształceniem 
którzy ponadto z powodu braku po
parcia i „pleców" zajmuj; tylko naj
niższe s tanowiska — to nie możemy 
mówić, że nasza elita jest elitą całego 
narodu.

Nauczyliśmy się naśladować zachód 
we wszystkiem, bez względu na to, 
czy stosowne to dla nasej struktury, 
czy nie. Zapominamy, że co dobre w 
Anglji, złem być może w Polsce. 
Kraje uprzemysłowione zajmują się 
specjalnie swą warstwą rob tniczą, bo 
ta stanowi największy odsetek ich lud
ności, — stwatza się dla niej ubez 
pieczenie społeczne, siypendja, — 
wciąga w górę, i jak nieraz słusznie 
się zaznacza, tworzy się z niej warstwę 
napoły uprzywilejowaną.

My, mając zaledwie 5 proc. lud 
ności rubotniczej, bierzemy wzory z 
Zachodu i bezkrytycznie stosujemy je 
u nas. Przecież 8. 1 pioc. studeniów
— to synowie robotninów. Więc 72 
proc. ludności daje 9 8 proc. a 5 proc.
— 8 1 proc., nie mówiąc o tem że 
urzędnicy, nauczyciele i oficerowie 
dają aż 38 3 proc. słuchaczy w szko
łach wyższych.

!jaka więc nasza kultura, jaką więż 
z masami? Gdzie sprawiedbwość?

•" r ~(l TfiliiTi rr >
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O d  R e d ą k d i -
Z  p o w o d ó w  od Redakcji, rauraer dzisiejszy „M ło d e g o  Narodow ca45

dochodzi do rąk Naszych Czyteimików ze znacznemi opóźnieniem , natomiast num er  
świąteczny, o pow iększonej objętności, ukaże się praw dopodobnie przed 1-szym  
kwietnia! R ED A K C JA .

To lylfco jeden orobny odcinek 
życia. Zapytajmy się dalej, jak wygląda 
opieka nad chłopem. Dla niego nie 
istnieją „kasy chorych”, ubezpieczenia 
do bezrobocia itd., dla niego niema 
wykładów, czytelni, świetlic! Ni p a ń 
stwo, ni warstwa bogata nim się nie 
zajmuje. Jak gdyby go nie było, 
„chłop" iiiówi«śię z pogardą niemal, 
ale ten „chłop potęgą jest i b a s t a " . . .

W  nim drzemią siły niezbadane 
jeszcze. W jego duszy najdroższe myśli 
jego moralność — najprostsza i najcen
niejsza. Tu nie widać tych wszystkich 
miazmafów, które unoszą się nad na
szą kulturą burżuazyjno-żydowską.

Nie zrzucajmy jednak winy na 
innych, sarniśmy temu winni. Nasi 
ojcowie z książką i wykładem szli pod 
strzechę, w czasie wolnym przebywali 
wśród ludu — dziś ta praca znów 
leży odłogiem, jeśli niema pieniędzy 
na  wykładoców i szkoły dokształcające, 
to niecił idea pchnie wśród lud masy 
tych, którzy mogą i czas mają to czy
nić. Na wakacje tysiące studentów 
rozjeżdża s ‘ę, Dy nudzić się lub bawić 
niech sobie każdy z naz zamiast nart, 
saneczek i kajaków, obierze jedną 
wies i tu pracuje N ech pomaga 
chłopom w polu, a gdy wieczorem, 
czy  w niedzielę wszyscy wypoczywają, 
niech uczy. Niech nie mówi zaraz o 
polityce, ale o tern, co to jest Polska 
jaka jest jej historja i zadania, o wszy- 
stkiem tern, o ezem w, e, — niech 
mesie wiedzę i budzi myśl. A przy 
tern niech też słucha starych gospo- 
darzyi niech i od nich się uczy, bo 
tam może nieraz głębsze myśli tkwią, 
niż w najmądrzejszych książkach.

1 pracując i kładąc cegiełkę po 
cegiełce p (,d żywy gmach narodu, 
będziemy sobie mogli powiedzieć, że 
dobrze przysłużyliśmy się wielkiej 
Polsce ojczyźnie i matce wszystkich 
swych obywateli.

„Głos" .

T. WIT.

Z ruchu Młodych.

Powiat bialski. W  ostatnim czasie, 
na terenie powiatu bialskiego odbyło 
s;ę parę większych zebrań z udziałem 
p. posła Petryckiego i p. posła Dzier- 
żawstdcgo. Duże zebranie odbyło się 
m. ia. vj Międzybrodziu Bialskiem, na 
którem przemawiał poseł Petrycki, 
następnie znowu w BieNku, w sali 
Domu Polskiego miało się odbyć 
wielkie zebranie, na którem miał również 
przemawiać poseł Petrycki — niestety 
jednak, Władze administracyjne nie 
dopuściły oo odbycia się'  zebrania, na 
które przybyło około 700 osób. W 
ostatnim czasie, prawie orzed samem 
rozpoczęciem zebrania, przybyło około 
100 policjantów uzbrojonych w hełmy 
i piliri gumowe i do zebrania nie- 
dopuścili.

Poseł Dzierżawski przemawiał na 
wielkim zebraniu w Korach, w którem 
wzięło udział około 1250 osób.

Ponadto, na całym szeregu znowu 
mniejszych zebrań w poszczególnych 
miejscowościach przemawiali jeszcze 
p. Rymai Stanisław (młody) i delegat 
Wydz, wojewódzkiego kol Jelonkiewicz 
z Krakowa.

Powiat żywiaekl. Doniosłym krokiem 
w pracy narodowej w powiecie ży-- 
wieckirn, jest utworzenie i otwarcie 
dwóch sekretarjasow obwodowych — 
w Jeleśni i w Milówce. Olwarcia 
sekretarjatu obwodowego w Jeleśni 
dokonał p. Red. Zajączek, w dniu 18 
lutego. Przy tej sposobności odbyła sią 
też pierwsza obwodowa konferencja, 
na którą tak prezez i kcl., jakoteż 
i kierownicy Grup Młodych Str. Nar. 
stawili się w komplecie. Podczas kon
ferencji przemawiał p. red. Zajączek

omawiając obszernie sprawy orga
nizacyjne. W  dysitusji przemawia! kol. 
.’ Tdz, z Przyborowa, obwodowy 

kierownik Młodych S. N. oraz prze
mawiało też paru innych. Popołudniu

tegoż dnia odbyło się zebranie człon
ków miejscowego Koła Str. Nar. w 
Jeleśni, wieczorem zaś podobne ze
branie odbyło się się w Pe.vli Wielkiej 
przy udziale około 120 osób. Na oby
dwu zebraniach, obszerne referaty o 
tdeologji narodowej,  wygłosił pan 
red. Zajączek,

W  następną niedzielę t. j. 2b. II 
znowu Milówka miała zaszczyt gościć 
u siebie p.  Red. Zajączka, który tam 
przybył celem dokonania otwarcia 
Sikretarjatu obwodowego. Również 
i tutaj odbyła się konferencja obwo
dowa, a później, tak w niedzielę, po
południu, jak również i w poniedziałek 
a przedtem w piątek i sobotę, t. j. 
23 i 24 11. odbyło się w okolicy 
Milówki, Rajczy i Ujsoł kilka zeorań 
z udziałem p. red. Zajączka.

Wysoce ch2 rakterystycznem przy 
tern jest to, że miejscowi księża, tak 
w Milówce, jas i w Jeleśni odmówił: 
poświęcenia lokali przeznaczonych na 
sekretarjaty obwodowe,  motywując, to 
tern, że narazili by s ę przez to na 
różne nieprzyjemności jś szykany. Jest to 
tarnbardziej dziwne, że jak nam wia
domo cały szereg księży bierze udział 
w uroczystościach i imprezach o r g a 
nizowanych przez potępione przez 
Episkopat Polski organizac e, jak Zw. 
Pracy Obyw. Kobiet i Legjon Młodych

S^apad rsa p. red. 
Z a j ą c z k a .

W  dniu 2t> lutego b. r. podczas 
zebrania w Soli, pow. Żywiec, niejaki 
L Kuś usiłował dokonać zamachu na 
osobę p. red. Zajączka. Jednak na 
szczęście, nie udało mu się, a obecni 
na sali dali mu laką nauczkę, że za
pewne już nigdy więcej nie będzie 
miał odwag’ na coś podobnego się 
odważyć, Z całego tego incydentu — 
p. Red. Zajączek, wyszedł prawie bez 
szwanku.
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H E N R Y K  t i l Ł K |

Do Młodych.
Id z ie m y  o to  w  nowie życ ie  m ło d zi!
P rze d  n a m i z  m roku  z ło te  słońce w sch o d zi  
P rze d  n a m i b łyska  Z o r za  ja śn ie ją c a  
To d ro g a  ja s n a  śc iele  się  do słońca!...

Id ziem y  w szy sc y  z  w ie lką  m ocą  w  d u szy  
Kićjrej j i t ź - ż a d n a  siła  z ła  nie sk ru szy  
N ie  s t łu m i ża ru , k tó ry  w  p ie r s i p ło n ie  
N ie  w s tr z y m a  serca, k tó re  bije w  łonie

N a m  m ło d ym  orlą  w zb iś-'się  tam  ka za n o  
G d zie  s ło n k o  św iec i ta m  g d z ie  za w sze  rano  
G d zie  w ia ra , m iło ść  sw o je  ma sied lisko  
Tam  iść ka za n o  p ó jd źm y , w ięc bo b lisko

O jczyzn a  w o la  m łodych  n a s  w ybranych  
W  j e j  dw oru  św itę  d z is ia j  p o w o ła n ych  
B y  p a lić  og n ie  cn e j m iło śc i w iary  
R o z jd śn ić : jiitra  św it, ta k  je s z c ze  sza ry

W sz a k  z  m a łe j isk ry  w ie lk i  p o ża r  p ło n ie  
C h robrego ' szczerb iec  w  sw e  u jm ijm y  d łon ie  
I  s tw ó rzm y  P o lskę  W ie lką  N iezw a lczo n ą  
Tak nam  kagano  p ó jd źm y , w ięc w tę  stronę!...

P rzeczytaj  i spbłnij s w ó j  o b ow iązek . . .
Zbliżają się szybko radosne Święta 

Zmartwychwstania Pańsk iego . . .  Nie 
wolno nam zapominać o naszych 
„Drogich Więźniach Wadowickich"! 
(p. pref. Ferens p. Red. Zajączek i p. 
Szurma, z Rajczy).
Niech nie będzie ni jednego czytelnika 
„Młodego Narodowca" któryby im nie 
przesłał życzeń świątecznych!!!

REDAKCJA.

Kronika.
W  gminie Bystrej pow. Biała marny 

swój żywot wiodą trzy sanacyjne 
organizacje, a mianowicie — Strzelec 
Związek Powstańców i Rada Rodzi
cielska. Otóż te trzy organizacje kMejno 
urządzały swoje „opłatki". Członkow.e 
oczywiście zawsze na każdy „opłatek" 
przychodź.li,  bo mieli okazję do „po
picia". Doszło nawet  do tego, że i.a 
ostatni „opłatek" urządzony przez Zw. 
Powstańców, przybył też, specjalnie 
zaproszony żyd Wasserman z Bielska, 
skończyło się zaś na „powszechnem 
upiciu" i na wybiciu paru szvb pod

czas wynikłej bijatyki, Ale ktoby tam 
zważał na takie drobiazgi....

NA ŁAŃCUCH PRASOWY „MŁODEGO 
NARODOWCA", 

złożył:
mgr. M Kuczkowski z Wadowic 5 zł.

Do niniejszego numeru dołączam y  
przypom nienie o w płacenie prenu
m eraty  „ M lod. N arodow ca“ za  kw a r ta ł  
Il-g i.

A D M I N I S 1  R A C jA .
i
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R ó żn e .
W  piątek, t. j. 9-gc b. r. została, 

aresztowana koleż. Zawadówna Zofja, 
z Szarego, pow. Żywiec i odstawiano 
do więzienia Sądu Okręg, w Wado
wicach.

Z jednej więc strony, aresztuje się 
i więzi całemi mies.ącami Polaków, 
oraz rozwiązuje się polskie organizacje 
narodowe, jak O. W. P., Związek 
Hallerczyków, a z drugiej strony do
wiadujemy się z żydowskich pism w 
Polsce wychodzących, że coraz więcej 
ziemi przechodzi w ręce żydowskie, 
że w Polsce żydzi tworzą już nawet 
specjalne żydowskie towarzystwa rol 
nicze, że pod Warszawą mamy w o j 
skową szkołę żydowską... że w Polsce 
mamy około 46 tys. żydów uzbrojonych 
należących do, Biietel Turinpeldor",  
a ostainio czytamy w p’śmie żyd o-w- 
skiem „Moment", że w b. r. mają się 
odbyć w P o !sce wielkie manewry 
żydowskie na które zjadą się do Pol
ski żydzi z 15-tu państw europejskich 
i pozaeuropejskich....

Czyż te parę faktów nie wskazuje 
każdemu aż zbyt wyraźnie dokąd 
sanacja prowadzi Polskę?. ,

Ingerujcie sią w  Miodjfm  

N a r o d o w c u .

H U ^ O R .

Odpowiednia lektura.
— Mąż: Sienkiewicz dla mnie zbyt 

spokojny, a ja chciałbym przeczytać 
coś takiego, coby wywarło na mnie 
silne wrażenie.

— Żona: Proszę cię, oto rachunek, 
z magazynu.

Ostrożny.
— Sędzia: Więc pan widziałeś, jak 

oskarżony strzelał dwukrotnie z rewol
weru raz po raz?

— Świadek: Widziałem
— Sędzia: W  jakiej odległości by

łeś pan od niego, kiedy strzel -ł poraź 
pierwszy?

— Świadek: Mjże o pięć kroków,
— Sędzia: A k'edy strzelił poraź, 

drugi.
— Świadek: M o ż e  o tysiąc

kroków.

Wejście bezpłatno.
Pewien właściciel małomiasteczko

we j budy jarmacznej wpadł na nas tę
pujący pomysł: U samych drzwi wcho- 
dowych wywiesił napis: Wejście bez
płatne. Wkrótce niemały tłum publi
czności wypełnił całą budę. Ale gdy 
po skończonem przedstawieniu widzo
wie zamierzali ją opuścić, ujrzeli przy 
drzwiach dwóch tęgich pachołków-', 
a nad nimi napis: „Cena wyjścia 50' 
groszy". Dobry żart tynfa wart. — 
Wszyscy W i uwięzieni śmiejąc się 
głośno, płacifi bez szemrania za wyjście.

„ZoifzripiM' i Pszczjłtoi1'
p is m o  o b r a z k o w i  di-a w szystkich  

od założenia rok 6 9 - t y
W a r s z a w a  BI. S p Z f l l i M B  17-5 

C e n a :
r o cz n i e  — 8 z i. 

p ół ro cz n ie  —  4 zł. 
k w a r ta ln ie  — 2 zi.

P r e nu m er u j  „ Zo r zę "  —  0113 O 1 d a  w i a d o 
mości  z  kraju i z a g r a n i c y ,  d o r ad z i  w życiu- 
p ou c zy  w s p r a w a c h  T w e g o  g o so o d a r s t w a , .  
pok rz ep i  d u ch a  z a w s z e  na  pod, -nawach k a t o 
l i c k i c h  i n a r o d o w y c h .
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